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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  i  l ip c a .

P e ł e n  r a d o ś c i  d z i e ń  n a r o d z i n  N a y j a ś n i e y s z e y -  

C e s a r z o w e *  J e y m o Ś c i ,  i g o  l i p c a ,  ś w i ę c o n y  b y ł  

w  p r z e s z ł y  S o b o t ę  ,  p r z e z  m a s k a r a d ę  u  D w o r u  i  

i l i u m i n a c y ą  w  P e t e r h o f f i e • C a ł y  P e t e r s b u r g , m o -  

2 n a b y  r z e c ,  t a m  s i ę  n a  t e n  d z i e ń  p r z e n i ó s ł .  N ay- 
j a ś n i b y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i  N a y j a ś n i b y s z a  C e s a ­

r z o w a  J e y m o s ć ,  z  c a ł ą  S w ą  N a y j a s n i e y s z ą  F a m i l i ą ,  

w  a s s y s t e n c y i  ś w i e t n e g o  o r s z a k u ,  r a c z y l i  s i ę  p r z e ­

j e ż d ż a ć  w  l i n i y k a c h ,  p o  o ś w i e c o n y c h  a l l e j a c h  o -  

grodu, w  p o ś r z ó d n i e p o l i c z o n e y  g r o m a d y , ś p i e s z ą c e y

u ż y w a ć  r o s k o s z y  z  o g l ą d a n i a  o b l i c z a  N a y j a s N i e  Y -  

b z e g o  P a n a  i  J e g o  d r o g i e y  d l a  R o s s y i  R o d z i n y .

—  Dziś, o godz in ie  Зс іеу z p o łu dn ia ,  J e g o  C e s a r ­

s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k i  X i Ą Ż ę ,  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  

r a c z y ł  w y je c h a ć  ztąd do M o s k w y > ( G a z .S t.P e tb .)

P r z e z  n a y  w y ż s z e  d y p l o m a t a  p o d  a 5 c z e r w c a ,  
N a  y  m i ł o ś c i  w  i e y  m i a n o w a n i  K a w a l e r a m i  : o r d e r u  
S. W ło d z im ie rz a  ig o  s to p n ia , M a ł o  r o s s y y s k i  W o ­
j e n n y  G u b e r n a t o r ,  J e n e r a ł  j a z d y .  X i ą z ę  R e p n in ,  i  
O r d e r u  S . A n n y  ig o  s to p n ia , C esarską K o ro n ą  
o z d o b io n e g o , D o w ó d z c a G w a r d y i  p ó ł k u K i r y s s y e r ó w  
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  J e n e r a ł  -  M a j o r  K a sz  ku l, 
{KC Z.Pótr*.)

—  P r z e z  n a y w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y ,  d .  i  l i p c a  
w y d a n y  w  P e te rh o f f ie . za o d z n a c z e n i e  s ię ,  z p ó ł -  
Ь о х ѵ п і к а  w y n i e s i o n y  n a  J e n e r a ł - M a j o r a  , z e  s t a r -  
s z e ń s t x v e m  o d  25g o  c z e r w c a  t .  r  ,  D o  w ó d  zc  a G w a r ­
d y i  s z w a d r o n u  k o n n y c h  p i o n i e r ó w ,  R a r t o l e m e y  4y ,  
i  m a  s ię  l i c z y ć  w  k a w a i e r y i .  N a z n a c z e n i :  J e n e r a ł  
P o r u c z n i k  , M u ra w je w  is z y , J e n e r a ł - A r i j u t a n t e m  
d o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  a S z t a b s  R o t m i s t r z  p ó ł -  
k u  K a w a l e r g a r d ó w  N a y j a ś n i e y s z e y  G e s a r z o w e y  
J e y m o Ś c i  , H r a b i a  S ze re m ie tie w  , p ó ł k o w y  A d j u -  
t a n t , P o r u c z n i k  D e m id o w  , A d j u t a n t a m i  s k r z y ­
d ł u  w e  m i  , o s t a t n i  z p o z o s t a n i e m  n a  t e r a ź n i e y s z y c h  
o b o w i ą z k a c h .  U w o l n i o n y  z e  s ł u ż b y ,  d l a  c h o r o  w i -  
t o - ś c i ,  D o w ó d z c a  b y ł e g o  S a r a t o w s k i e g o  p ó ł k u  p i e ­
s z e g o ,  P ó ł k o w n i k  J e ls z y n ,  w  r a n d z e  J e n e r a ł -  
M a j o r a  z m u n d u r e m  i  p r n s \  ą .

   P r z e z  n a y  w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y  29 c z e r w c a ,
w y k r e ś l o n y  z l i s t y  r a n g , z m a r ł y ,  l i c z ą c y  s i ę  w  
A r m i i .  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  Z e ł t u c h i n  i y .

.—  P r z e z  n a y w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y  d .  3  l i p c a ,  
l i c z ą c y  s i ę  xv A r m i i  , J e n e r a ł - M  a j o r  Ł a p p a  , n a ­
z n a c z o n y  K o m m e n d a n t e m  t w i e r d z y  E r y w a ń s k i e y ,  
ц а  m i e y s c e  p o d p ó ł k o w n i k a  o d e . s k ie g o  p ó ł k u  s t r z e l ­
c ó w  , H r a b i  J u r y , k t ó r e m u  l i c z y ć  s ię  w  A r m i i  i  
z o s t a w a ć  p r z y  O d d z i e l n y m  K o r p u s i e  K a u k a z k i m .  
S z t a b s -  R o t m i s t r z  G w a r d y i  p ó l k u  h u z a r s k i e g o  P o- 
n ia to w s k i,  n a  A d j u t a n t a  d o  J e g o  C e s a r s k i e y  W  y -  
s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  P o w ł o w i c z a .  
{G a z . S t. P e tb .)

U ka zy  R ządzącego  S ena tu .
1) D .  32 c z e rw c a  18ЗЗ r  z ig o  O ddz ia łu  3go 

D e p a r ta m e n tu  : o p o rz ą d k u  o dbyw an iu  s p ra w  w  
JN ayw yŁey us ta n e  w ioney K o m m is s y i R a d z iw ił łó w -  
sk iey .

2 )  D .  22 c z e r w c a  z i g o  D e p a r t a m e n t u  : o  u -  
z n a n iu  konsu lów  b a w a rsk ich  : P t a le  a w  S t. P e ­
te rs b u rg u  , S tre zo w a  w  R ydze  i  1 . E te l in g e ra  w  
O dessie , s p ra w u ją c y m i u rz ą d  konsu lów  g re c k ic h  
W p o m ie n io n y c h  m ia s ta ch .

3) D. 2З czerwca z igo Departamentu, aieby

kupców iszey i  agiey g ild y  przyym ow ać do s łu lh y  
w o ysko w e yn a  p raw ie  wolnie zaciągających się9 
tych ty lko , którzy zostawali w n iey więcey 12stu 
la t ciągle.

4) D 27 czerwca 7. igo D epartam entu, o na * 
dan iu  lUvor::oństwu 'Laury ckie nu, p ra w a  wybie­
ra n ia  urzędników do różnych urzędów.

3) Д. 27 częrwca z igo  D epartam entu o p rz y y -  
mowaniu na zakład w odkupach i  podradach bu­
dowli m urowanych , znaydujących się w  Gatczy­
nie i  Peterhoffie

6) D. 28 czerwca z połączonego zebrania p ie r­
wszych trzech Departam entów  , o p ra w id ła ch  
względem przewozu i  przedazy lakierów i  p o li­
tu ry j wyrabianych ze spirytusu. ( Gaz.Sen.)

ITarszaw a d. i 5 lipca.
Onegday, jako w 35tą rocznicę u rodz in  N ay­

jaśnieyszey Cksar/.o-a e y  i  K r ó l ó w e y  A L E X A N -  
D R Y  FEDO RO  N \ r, w szelk ie  W ładze , obyw a­
te le  i lud zna)doxvali się na solennem nabożeństw ie, 
ce lebrowaiiem  prze/. B iskupa Nom inata P łockiego 
w Bazylice S. Jana. JO. Fe ldm arsza łek, X iąże  
W a rszaw sk i, Nam iestnik K ró le w s k i, z je n e ra ła ­
m i i O fice ra m i, s łucha ł uroczystey M szy ś. vsr 
K a p lic y  Zarnkowey, po k tó rey  na pokojach p rz y y -  
m o\xal powinszowania. W id o w is k o  bezpłatne W 
Teatrze dano przed w ieczorem ) a gdy się zm ie- 
rzch ło  , oświecono gmachy r/.ądoxve i  o byw a te l­
sk ie— B a l,  dany przez v 0 0 . X ię z tw o  Ichm ośd  
W aisza\xskich , xv pałacu Łaz ienkow skim , rozpo­
czął t< n>«k I; Polskim  X ią źe  Feldm arsza łek a 
Xiężną Zajączka*są, a z X iężną  W 'arszawską 
n e ra ł-A d ju ta n t Rankratjew , zastępujący W o jenne- 
go Gubernatora. C a ły  pałac Łaz ienkow sk i b y ł rzę ­
sisto oświecony, tudzież w szystkie  gaje, nadbrze*» 
źa kanału, a most Sobieskiego jaśniał lam p tys ią ­
cami i w spania ły przedstaxviał w id o k ; po kana­
łach  p ły w a ły  b a rk i illum inoxvane la ta rn ia m i wszel­
kich- ko lo rów . O pó łnocy rozpoczą ł się p rzepy­
szny fa je rw e ik , rozliczne ognie zapalane z mostu 
nad kaskadą, z A m fite a tru  i od s tron y  Belv\ ede- 
ru , coraz nowe p rzedstaw ia ły  w id o k i, nakoniec 
b ry lan to w e  św ia tła  u tw o rz y ły  św ią tyn ią , ozdo­
bioną Cyfram i N N . P a ńs tw a ; w  tey że ch w i i i  101 
k ro ć  odezwały się arm aty, a ich  odgłos, p o łą czy ł 
się z łoskotem mnóstwa rac i m uzyką rozstaw ioną 
w  oko licznych gajach. Bardzo w ie lu  m ieszkań­
ców A7 arszawy, w szelk ich stanów, p łc i obojey na­
p e łn il i Łaz ienk i, przystęp im  nawet d la w idzen ia  
salonów b y ł dozw olony. JO. X iężna  Jey mość ra ­
czyła  zaprosić P a n ie nk i z In s ty tu tó w  naukow ych; 
te  p rz y b y ły  z swą przełożoną; ich  u b ió r odzna­
czał się skromnością, a cała układność p rzy jem na, 
dowodzi, jak starannie są w ychow yw ane.

—  D n ia  17 —
Z apozbxv E d y k t a l n y *

Sąd N a jw yższy K rym in a ln y * 
N a t j a ś n i e y s z y  C e s a r z  W szech Rossyy, K rÓ Ł  

P o l s k i ,  po uśm ierzeniu zxvycięzkiem  w oysk Swo­
ic h  orężem , byłego w K ró le s tw ie  Polskiem  r o ­
koszu, udzielając nayłaskax>iey M anifestem  Sxvym 
z dnia 20 października (1 lis topada) 18З1 roku , 0- 
gólrią amnestyą mieszkańcom K ró le s tw a  P o lsk ie ­
go, udzia ł w  rokoszu mającym, w y łą c z y ł od prze­
baczenia tych  t ) lk o ,  k tó ry c h  ukarania, jako is to ­
tnych  sprawców z łeg o , w ym aga ły p raw a, przee 
n ich  zdeptane.

Dla sądzenia ich , J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  
M ość, znalazłszy xvłaścitxem D ekre tem  Sw ym  z 
dnia i 3 (25) lutego 18З2 r. ustanow ić w  U  arszawie 
Sąd N ay wyższy K ry m in a ln y , na zasadach, jak ie  s łu ­



ż y ły  p rzecll rokoszem , d la  rozpoznania spraw  o 
zb rodn ię  stanu, po lec ić  raczy ł, w  ocenieniu p rze ­
stępstwa i  zastosowaniu ka ry  trzym ać się p rz e p i­
sów K o d e x u  karnego d la  K ró le s tw a  Polskiego; 
co się zaś tycze p ro c e d u ry , zachować porządek 
obow iązujący w  W arszawie i  w iększey części k ra ju , 
od czasu przyłączen ia  go do Cesarstwa W szech - 
JRossyi.

Zpom iędzy obw in ionych  d spełnienie czynów , 
k tó re  zpod ogólnego przebaczenia wyłączane zo­
s ta ły , jedn i s ta w ie n i b y li  p rzed  Sądem , -drudzy 
s ta w il i  się d o b ro w o ln ie y  tym  zaś, k tó rych  tera- 
źn ieyszy pobyt n ie  b y ł w iadom ym , stosownie do 
a r ty k u łu  65 powołanego Postanow ienia, wręczone 
zosta ły pozw y w  mieyscu ich ostatniego w iado ­
mego zamieszkania * obeymujące zarzut p rze c iw  
każdem u w alczący i  nakaz staw ienia się przed De- 
legacyam i In k w iz y c y y n e rtii Sądu JNaywyższego 
K rym in a ln e g o , Xv przeciągu d n i *5 od daty dorę­
czenia pozwu.

O d y  jednak 'w ie lu  «pomiędzy ża pozwanych, 
a m ianow ic ie  załączającą się do ninieyszego zapo- 
zw u  edykta lnego lis tą  z wyszczególnieniem przed­
m io tu  o b w in ie n ia  o b jęc i, dotąd nie s ta w ili się; 
p rzeto, na zasadzie w yżey  wyrażonego a rty k u łu  65 
Urządzenia Sądu Naywyźszego K rym ina lnego , w y ­
znaczonym zostaje od daty ninieyszego ogłoszenia, 
te rm in  p ow tó rn y , p ię tnastodniow y d la  o bw in io ­
n ych  zamieszkujących w  K ró le s tw ie  Polskierti, 
dw um iesięczny zaś d la  przebywających za g ran icą ; 
p rz y  czem ostrzega się każdego z n ich  , iż  gdyby 
w  ty m  przeciągu czasu nie s ta n ą ł, uważany ̂ będzie 
za wyłamującego się zpod p ra w a , utrącającego 
w sze lk ie  p rzyw ile je  o byw a te ls tw a ; m ajątek jego 
p rzez czas n iestaw ienia  się u legnie sek westro w i) 
n ie w o in o  mu już będzie Szukać obrony w  p raw ie ; 
zostanie poszukiwanym , a każdy m ieszkaniec obo­
w iązanym  będzie donieść o m ieyscu, w  k tó rćm b y  
s ię  u k ry w a ł.

Ostrzega się rów n ież W szystkich rzeczoną 
lis tą  ob ję tych, iż  w  razie n iestaw ien ia  się w  prze­
c iągu  oznaczonego czas\i przed Delegacyam i In -  
k w iz y c y y n e m i Sądu Naywyźszego K rym ina lnego , 
uw ażan i będą za niemogących odeprztrć is tn ie ją ­
cych  p rzec jw  n im  poszlak, i  Sąd p rzys tąp i do w y ­
dania zaocznego w y ro k u  w  ich  sp raw ie .

W s z e lk ie  vvładze c y w iln e  i  woyskowe w  
K ró le s tw ie  P o lsk iem  obowiązane są pod naysu- 
rowszą odpow iedz ia lnośc ią , każdego załączającą 
się lis tą  objętego obw in ionego, k tó ry b y  w  ozna­
czonym  te rm in ie  przed Delegacyam i nie s taną ł, 
sko ro  g d z ie ko lw ie k  pokaże się , natychm iast p rz y ­
trzym ać i  pod strażą do Sądu Naywyźszego K r y ­
m inalnego odesłać.

W  W arszaw ie 5 ( i 5) lip c a  l 835 roku .
Prezes Sądu Naywyźszego K rym in a ln eg o , W Za­

stępstw ie Jene ra ł L e y tn a n t Sulima.
P isarz  Sądu Naywyźszego K rym ina lnego  K a lińsk i.

—-  Do tuteyszey s to licy  p rz y b y ł z iednia, Rad­
ca Stanu K udra jew ski, p ie rw szy Sekretarz Posel­
s tw a Rossyyskiego p rz y  D w orze A n s tryack im .
(G az W a r ,)     —

A u s t r i a .
W iedeń d. y  lipca.

Cesarz Jm ć uda się w  ciągu tego miesiąca 
ЙО P rag i. X ią że  M ette rn ich  i  Poseł Rossyyski 
H ra b ia  Tatyszczcw , rów n ież  w yjadą z W iedn ia ; 
p ie rw s z y  d la  odw iedzenia sw o ich  NN Państwa w 
C zechach , a d rn g i d la  zw iedzenia Jllarienbadu. 
(Gaz» W a r .)  _____

P  r  u s s r .
JSerlin dn ia  y  lipca.

H ra b ia  L u z i  został m ianow any Posłem P ra ­
skim  do G re c y i. T en  dyplom ata rodzi się z fa­
m il i i ,  pochodzącey z wysp Jońskich,m a przeto sto­
su nk i z tem  nowem  państwem , i  oddawua m ia­
nowania na to poselstwo żąda. Rozum ieją, ze się 
w yjazd  jego d ługo nie odwlecze.

—  U stanow ienie  l i n i i  te leg ra ficzney z w ie lk ą  
się czynnością odbywa, i w kró tce , przez ten śr/.o- 
dek korzystna kom m nnikacya pom iędzy p ro w in ­
c ja m i zachodniem i a sto licą ca łko w ic ie  i  z pe­
wnością zaprowadzana zostanie.

-— N ie  ty lk o  ulepszenia w  stanie sądow ntc tw , 
k tó re  przez w szys tk ich  z nay w iększą radością p rz y ­
jęte b y ły , są u nas zaprowadzone, ale naw et i  u- 
doskonalenia inne, ściągające się d o in s tru k c y i pu- 
b lic z n e y . M ó w ią  o ustanow ieniu w  tey  rezyden- 
c y i szko ły  po litechn iczney, i  u trzym u ją , że .przy­
k ła d  ten po w ie lu  p ro w in cyach  naśladowany bę­
dzie. Zapew nia ją  ta k ż e , iz  szko ły  handlowe o- 
tw o rzą  się po W ie lu  miastach. Rząd rów n ie ż  na- 
da popęd p rz y c h y ln y  p rzem ys łow i, i  w spierać bę­
dzie rzete lne ś rzodk i pomnożenia bogactw, które  
naród posiada. (Jou r. de St. P tb )

—  S taats-Ze itung  donosi z Monachium'. „R oz­
szerzona w  B a w a ry i R eńsk iey pogłoska, że XięZ- 
tw o  Bddeńskie p rz y łą czy  się do Baw arsko-W  i r -  
•tem bers k i ego Z w ią zku  celnego, sp ra w iła  tam (po* 
d łu g  pism p u b liczn ych ) nadżwyczayną radość.

— S łychać, że A u s trya , w spó ln ie  z Prussami, na­
lega teraz, c o k o lw ie k b y  m ia ło  kosztow ać, na u- 
trzym a n ie  zasad m onarch icznych  w  Niemczech. 
S łychać , ie  ,po ustanow ien iu  os trych  powszech­
n ych  p raw  w zględem  u n iw e rsy te tó w , ma nastą­
p ić  zaprowadzenie powszechnego porządku w  
szko łach, i  w ie le  in n y c h  p ra w , dla osiągnienia w  
zw iązku p o lity c z n y m  w iększey jedności , i  mo- 
nnieyszego skojarzenia k ra jó w  N ie m ie ck ich .

—- Fortyfikacye W Poznaniu  Spiesznie postępu­
ją: miasto to będzie wkrótce tw ierdzą pierwsze­
go rzędu. (Gaz. f f a r . )

S z W A Y C A t t l A e  
Z u rich  dn ia  2З czerwca.

P ro je k t w ie lk ie y  konw ency i feÓeracyyney 
p rz y ję ty  został przez w ie lk ą  radę w Z u r ic h , dn ia  
ao teraźnieyszego miesiąca, w iększością і г 4  g ło ­
sow p rze c iw ko  5 4 ; przez radę So lurską  d i 4, 
większością głosow 96 p rze c iw ko  19; przez B e r­
neńską d. 17 , w iększością głosow 126 p rze c iw ko  
5; przez W ie lką  radę w  St. G a ll dnia 18, w ię - 
kszością głosow 90 p rzec iw ko  28; przez B a zy le y - 
ską i  F rih u rg s k ą  d. 22 czerwca, Nay większa część 
s ta n ó w , w  tym że samym czasie p os tanow iła , że 
p rzy jęc ie  to , wtenczas ty lk o  m ieć będzie swoję 
Wagą, k iedy  za n im  dwanaście kantonow  będzie 
w o low a to .

—  Donoszą z S a in t-G a ll (w  S zw aycaT yi), d. i 5 
czerwca: ,,P . Professor H e lb in g , z Reperschcoyl, 
został mianowany członkiem  ra d y  w ykonaw czey; 
jest lo p ie rw szy  p rz y k ła d  xiędza ka to lick iego , 
Wezwanego do uczęstn ictw a w  rządzie. (Jour. de 
St.-P tb.)

ь— D nia 28 •—
Z  Genewy odb ieram y n ieprzy jem ną w ia d o ­

mość , że 24, oddalonych z F ra n cy i w ychodźców  
W ło s k ic h , opatrzonych paszportam i w ład z  F ra n ­
cuzk ich  z Kantua, p rz y b y ło  dn ia  22 , 2З i 24 do 
Genewy. W ych o d źcy  c i oświadczają, źe m im o ­
w o ln ie  zostali z F ra n c y i do S zw aycary i w ys tan i, 
i  że odm ów iono im  paszportów  do A n g li i .  N a tu ­
ra ln ie  Genewa bardzo ża li się na to postępowa­
nie F ra n c y i. (Gaz. W ar.)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dnia 6 lipca.

Pocieszająca wiadomość, o szczęśliwem roz­
w iązan iu  Jey W . X iężney  F ry d e ry k i, dziś rano 
została w  tn teyszey s to lic y  101 w ys trza łam i dzia- 
ło w e m i zw iastowaną. Z  radością dow iadu jem y 
się » ze rak J e y  W yso ko ść , jak now o-r.arodzony 
X ią żę  w  dobrem  znaydują się zd ro w iu . W ie lu  
m ieszkańców okazyw ało  swą radość za tkn ięciem  
bander, a dziś w  w ieczó r ratusz tu teyszy będzie i i -  
lam inow any.

—  Z grom adził się już tu  synod h o llen de rsk ie - 
go reform owanego kościo ła. P ra w ie  codzień od­
bywają się posiedzenia.

— Po p iln ey  p racy , dziś w  departamencie spraw  
zagranicznych , przyczem  i  k i lk u  u rzę dn ików  z 
m in is te rs tw a  spraw w ew nętrznych  b y ło  z a tru ­
dn ionych , od jecha li dziś w ieczorem  P P . Ferstolh- 
van Soelen i  Dedel do R otterdam u . udając się na 
sta tku parow ym  Surinam  do Londynu . P P . L e  
Gierek \ \>an S tirum  tow arzyszyć będą tym  d y p lo -



matom na tym że stallcn. N ie  w ą tp ię  tu  już o b l i ­
sk ie  m  zaw arc iu  ostatecznego tra k ta tu .

—  D n ia  7  —
Z a p e w n ia ją ,  ze in s t ru k c y e ,  dane naszym p e ł ­

n o m o c n ik o m  do L ondyn u  , ty c z ą  się o so b l iw ie  
d w ó c h  n ie z a ła tw io t iy e h  jeszcze p u n k tó w ,  to jest: 
o p ła ty  beczko w ey  na Skaldzie  i  c ła  p rzew ozu  p rzez  
L im b u rg .

—  X ią ź ę  E ste rhazy  je s t  w  p o d ró ż y  sw e y  do 
L o n d yn u , codz ień  w  R otterdam ie  o cze k iw a n y ,  (z 
Gaz. JFar.)

В г и хе ііа  dn ia  4 lipca.
K o m i t e t  p o ls k i  w  В ги хсШ  d o n o s i , ze f u n ­

dusze je g o , przeznaczone na w s p a rc ie  szukają­
c y c h  tam  p r z y t u ł k u  P o la k ó w ,  z u p e łn ie  ju ż  w y ­
czerpane zos ta ły  , a c i  os ta tn i  p o w in n i  się od tąd 
u daw ać  do m in is te ry u m ,  k tó r e m u  wszakże na len  
p rz e d m io t  żadna sum m a w  budżec ie  p o tw ie rd z o ­
na n ie  została. U w ia d o m ie n ie  to ,  dodaje k o m ite t ,  
je s t  szczególniey przeznaczone d la  ośw iecen ia  o 
s tan ie  rzeczy P o la k ó w ,  l i t ó f z y b y  m o g l i  mniemać) 
i ż  po łożen ie  i c h  w  B e lg ia ch  , lepsze , a n iże l i  w  
j a k im k o l w i e k  in n y m  k ra ju  będzie. (Jo u r . deS . Ptb.) 

—  D n ia  8 —
E m anc ipa tion  donosi, że je n e ra ł  Goblet w k r ó t ­

ce uda się ze szczególnem po le cen ie m  do  B e rlin a  
i  Petersburga. {Gaz. W a rĄ

A n o  i . i  a .
Londyn dnia. 5 lipca.

P a p ie r y  p u b lic z n e : K o n s o l id y  —  B i l e t y
ska rb o w e  53, 54  R ossyysk ie ,  io-5 — B e lg iy s k ie ,
9 З —  H o l le n d e ra k ie  , 48| .—  H iszp a ń sk ie ,  i8 |- .  *—• 
P o r tu g a ls k ie  5g.— G r e c k ie  38, 4o. J o u r . de  S. P tb .)

—  Do K ilkenny  p r z y b y ł  u rz ę d o w y  rozkaz , a - 
b y  w s z y s tk ie  osoby, k tó re  na m ocy  b i lu ,  w z g lę ­
dem  n ie p o k o jó w  I r la n d z k i c h  , zos ta ły  u w ię z io n e ,  
je ż e l i  n ie  ma* i n n y c h  p o w o d ó w  do t r z y m a n ia  i c h  
w  u w ię z ie n iu , b y ł y  n ie z w ło c z n ie  uw o ln io n e .

—  A d m ira ł P o n z a  w y d ą ł  z o k rę tu  wojennego 
R a i n h a  d a  P o r t u g a l , dn ia  11 czerwca, następują­
cą  odezwę do K a p ita n ó w  i  o fice rów  flo tty :

„O beym u /ąc  d o w ó d z tw o  nad f lo t  tą J e y  K,. 
M o ś c i ,  mam sobie za nay w iększą  ch lu b ę ,  p o łą c z y ^  
się z t y l u  w a le c z n e m i m ężam i,  k tó r z y  już ta k  szla­
ch e tn ie  odzn a czy l i  się w  sp ra w ie  K r ó lo w e y .  Z a ­
p e w n e  f lo t la  d o w ie d z ia ła  się już  , że w ie l k a  l i ­
czba o k rę tó w  p a ro w y c h  p rz y b y ła  tu  d la  po łącze­
n ia  się z nią. Jeże l i  n ie p rz y ja c ie l  w y p ły n ie ,  bę­
dz iec ie  w ie d z ie l i ,  ja k  sobie p o s tą p ić ;  g d y b y  zaś 
z a t r z y m a ł  się w  p o rc ie ,  w ówczas usku teczn ione  zo­
staną w y lą d o w a n ia  w  ró ż n y c h  m ieyscach . Ż o ł ­
n ie rze ! M a m y  do o d b yc ia  b i t w y  i  do p r z e z w y ­
c iężen ia  w ie l k ie  t ru d n o ś c i .  Z a ch o w a yc ie  ka rność , 
a w szys tko  dob rze  p ó yd z ie .“

—  W łasność A n g l i k ó w  w  to w a ra c h  w  Ѵ іііапо - 
ѵ іе , w y n o s ić  ma m i l io n  fu n t ó w  sz te r l .

—  P o tw ie rd z a  się, że M a rs z a łe k  Bourm ont, w y ­
p ł y n ą ł  z A n g l i i ,  d la  objęc ia  d o w ó d z tw a  nad a r ­
m ią  Don M ig u e la , a to z w ie lą  p ie n ię d z m i  ; r ó ­
w n ie ż  A n g ie l s k i  K a p i ta n  E lio t  d la  ob jęc ia  d o ­
w ó d z tw a  f l o t t y  M ig u e l is to w s k ie y .

—  O negday  na poko jach  u K r ó la ,  s p ra w u ją c y  
in te ressa  O l lo m a ń s k ie ,  P .  M a u r o je n i , m ia ł  poźe­
gnaw cze  pos łuchan ie .

•— Piszą z M a d ry tu , że P . Zea Bermudez  u -  
t r a c i ł  zau fan ie  K r ó l a  Ferdynanda ;  przeznaczają 
U iu  pose ls tw o  w  P ą ry Ł u , a za jego następcę P. 
A rio n a ,  b y łe g o  nad in te n d e n ta  p o l ic y i ,  k t ó r y  na­
le ż y  do s t ro n n ic tw a  u m ia rk o w a n y c h  apos to l is tów , 
le cz  jest n iezm iennego  c h a ra k te ru .  {Gaz. JT7ar.)

F  R A N G F A.
P aryŁ  dnia 3 lipca.

Donoszą z Genewy , że za p rz y b y c ie m  po ­
s ła n y c h  ta m  z M oulins  przez nasze w ładze  w y -  
ch o d có w  W ł o s k i c h ,  rada miasta p o s ta n o w i ła  ode­
s łać i c h  na p o w r ó t  do F r a n c y i .

—  W e d ł u g  os ta tn ich  d on ies ień  z Tulonu  pod. 
d n ie m  29 z. m., zostaje tam eczny te le g ra f  w  n ie ­
u s ta n n y m  ru c h u .  T rz y m a s z to w y  o k r ę t  M onte - 
bello ma b y d ź  z w ie lu  in n e m i  o k rę ta m i  u rzą d zo ­
n y  na o k rę t  p rz e w o z o w y ;  lecz  na ja k i  ce l ,  tego

w ie d z ie ć  n ie  można, p rz y n a y m n ie y  rozg łoszono, 
że znow u  w ie lk a  w y p r a w a  p rz e c iw  K o n s ta n ty ­
n ie  w ys ła n a  będzie.

P u ł k o w n i k  F ra n c u z k i  P o n c h a r ia , i n s p e k to r  
f a b r y k i  b r o n i , p o d a ł  M i n i s t r o w i  w o y n y  n o w y  
m ode l p is to le tó w  p e rk u s s y y n y c h  d la  o f ic e ró w ,  
k tó re  są n ie ró w n ie  dogodnieysze, n iż  do tychcza ­
sowe. M in is t e r  w o y n y  o g ło s i ł ,  iż  w o ln o  jest 0 - 
f ic e ro m  k u p ić  ta k o w e  w  m ie yscu  do tąd  u ż y w a ­
nych ,  w ła s n y m  kosztem , i  u ż y w a ć  ic h  w  s łu ż ­
b ie .  Są one w y ra b ia n e  w  fa b ry c e  w  M a u b e u g e .

D e p u to w a n i  G o rm e n in , A r a g o t S a lv e r te f 
L h e rb e t te , P a s s y  i  i n n i ,  zam yś la ją  w y d a ć  ob ja ­
śniające u w a g i  nad budże tem  d la  ośw ie ce n ia  w  
ty m  w a ż n y m  p rz e d m io c ie  n iższey k lassy  lu d u .

S ły c h a ć  o n o w y c h  m ianow an iach  P a ró w ,  na  
k tó r y c h  m iano , m ię d z y  in n e m i  p rzeznaczyć  D e ­
p u to w a n y c h  E ie n n e t, P e r s i l j  M a h u l , i  H r a b ie ­
go  S ebas tian iego .

Urządza ją  t r z e c i  b a ta l io n  l e k k i e y  p ie c h o ty  
do  s łu żh y  w  A f r y c e .  M a  on w y n o s ić  1,000 lu d z i .

O c z e ku je m y  tu  j u t r o  J e n e ra ła  S o lignac.
A d m i r a ł  S a r to r iu s  jest jeszcze na zatoce w  

B re s t .  O d b y w a  on ta m  p rzep isaną  k w a ra n ta n n ę .
—  D n ia  4 —

A d t h i r a ł  M a c k a u  m ia ł  pos łuchan ie  p r y w a ­
tn e  u  K r ó la ,  na k tó re 'm  op isa ł  J . K .  M o ś c i  ś w ie ­
tne  p rzy ję c ie  go w  F le s s y n d z e  , g d y  p r z y b y ł  z 
jeńcam i h o l le n d e rs k ie m i .  A d m i r a ł  w y je d z ie  za 
k i l k a  d n i  z P a r y ia .

T e le g ra f  m ia ł  w y d a ć  ro zka zy  do L u g d u n u  
1 in n y c h  g łó w n y c h  m ie ysc  okręgów ' wro y s k o w y c h ,  
w zg lędem  z b l iże n ia  w o y s k  F r a n c u z k ic h  k u  g ra ­
n icom  P ie m o n tsk im ,

S pory  m ię d zy  pas te rzam i na g ra n ic y  H is z -  
pańsk iey , zos ta ły  za ła tw io n e ,  po w za jem nem  w y ­
d an iu  zabranego b y d ła ,  i  po zgodzen iu  się na to ,  
aby  na p rzysz łość  w s p ó ln ie  się pasło.

U t rz y m u ją ,  źe w o y s k a  F ra n c u z k ie  n ie  o p u ­
szczą jeszcze M o r e i .

•—  D n ia  S —
P o d łu g  depeszy  te leg ra f iczney , w id z ia n o  d n ia  

28go cze rw ca  f rega tę  A g a th e , na k tó r e y  X ię ż n a  
B e r r y  udaje się do P a le r m y , na  w y s o k o ś c i  mo­
rza  w  o d d a le n iu  5 l ieues  od R a r ta g e n y .

X ią ź e  B ro g l ie  n a ją ł  w  J S e u illy  pom ieszka­
n ie  le tn ie ,  i  chce  się dziś do n iego  w p ro w a d z ić .  
M a rs z a łe k  S o u lt  ju t ro  od jedz ie  do w ó d  M o n td 'o r .

Nota, podana w c z o ra y  X i ę c i u  B r o g l ie , przez 
pana t E e r t h e r , w ra z  z p r z y b y łe m i  z L o n d y n u  
depeszami, dała po w ó d  do k o n fe r e n c y y  nad sp ra ­
w a m i  B e lg iy s k ie m i .

D n ia  3 b. m. o k rę t  l i n i o w y  V il le  de  M a r -  
s e ille , w y p ł y n ą ł  z T u lo n u  do L e w a n tu .

P o d łu g  m in is te r y a ln y c h  d z i e n n i k ó w , G a ­
b in e t  B r u x e l s k i  o t r z y m a ł  u rzędow e  z a w ia d o m ie ­
n ie ,  źe P o s ło w ie  A u s t r y a c k i  i  P r u s k i  p rz y b ę d ą  w  
l ip c u  do В г и х е іі і .

W y d z i a ł  sp ra w  zag ra n iczn ych  w y s ła ł  w c z o ­
r a y  gońca do H o l l a n d y i  , i  jednego do R ossy i;  
c ia ło  d y p lo m a ty c z n e ,  zdaje się do osta tn iego w i e l ­
k ą  p rz y w ią z y w a ć  ważność.

P o d łu g  n ie k tó r y c h  D z ie n n ik ó w ,  H r a b ia  Se­
b a s t ia n i ,  za p o w ro te m  M a rs z a łk a  S o u lt, o b eym ie  
M in is te rs tw o  m a r y n a rk i ,  a A d m i r a ł  R ig n y  m ia ­
n o w a n y  będzie n a cze lnym  doxvódzcą po tęg i  m o r ­
sk ie  y  w  L e w a n c ie .

M o n ito r , donosząc o m ia n o w a n iu  H ra b ie g o  
J J ie tr ic h s le in ,  Cesarsko - A u s t r y a c k i  111 P os łem  w  
B r u x e ! l i , c z y n i  uwagę , że jeszcze w  t y m  m ie ­
siącu uda się na m ieysce  swego przeznaczen ia , 
i  że gab ine t  B r u x e l s k i  zosta ł już o te m  u rz ę -  
d o w n ie  zaw iadom iony .

K i l k u  p r z y b y ły c h  tu  o f ic e ró w  B e lg iy e k ic h ,  
m ia ło  o trzym a ć  po lecen ie  zaciągania r e k r u t ó w  do 
s łu ż b y  B e lg iy s k ie y .  {G a z . W  a r .)

T  u r  c r  a .
B e lg r a d  d . 10 cze rw ca .

D z ie ń  6 b. m. b y ł  bardzo d la  S e rw ia n  szczę­
ś l i w y  i  w eso ły .  W  ty m  d n iu ,  X ią ż e  M iło s z 9 
c a łe m u  sw em u l u d o w i  u d z ie l i ł  ta k  d łu g o  n ie ­
c ie r p l iw ie  o c z e k iw a n ą  w iadom ość o p os tanow ię -



m u P o rty , odsiąpienia Serw ianom  ty e h  6 po w la - zdaje się, 3e on te raz o swojey n iechęci zepo* 
tó w , k tó re  b y ły  im  w ro k u  iS io  zapewnione. Ta  m n ia t : a lbow iem  w iadom ości odebrane od w y -  
pom yślna wiadomość została w  d n iu  wspom nionym  p ra w y  donoszą, iz  odw iedza ł s ta tk i ze sk ło n a o - 
z Л ragu/ewacz  udzie loną urzędow nie  w szystk im  śoiatni naypryyjaźnieyszem i, K ie d y  się w yp ra w a  
w ładzom  S e rw iy s k im , i  n a p e łn iła  lud  radością, puściła w dalszą żeg lugę, K r ó L B o y  ch c ia ł jey  
W szędzie  w  miastach i* w s iach , zaraz za jey p rzy - to w a rzyszyć , i  bardzo go to  o b c h o d z iło ; ze 
byc iem , okazywano radość strze lan iem  z ręczney szczególnieyszem zaj ęciem się i  un ies ien iem  oglą- 
K ro n i,  i  odgłosem dzw onów  koście lnych. Dm a da ł s u tk i  parowe, p ływ a jące  po wodzie , ja k b y  
з 5 z. m. nastąp iła  bow iem  w  Konstantynopolu  ożyw ione jestestwa. W yp ra w a  dostała się do k ra -  
konferencya m iędzy Posłem Rossyyskim  p rzy  P o r- ju  Eboe. Spodziewają się , że ta podróż p rz y -  
c ie , a R e is -E fendym  , względem  spraw S e rw iy - czyni się n iem ało  do ustalenia p rz y ja c ie ls k ic h  
ekich , w  k tó re y  Porta  uznała granice S e rw iy - stosunków z rozm a itym i nacze ln ikam i tego k ra -  
sk ie  pod ług postanowienia R ossyyskich i  T u re -  ju ; gdyż n iem ożna  dosyć u bo le w ać , że d o tych -

l i .  X iąże  M iłosz  ma na to  nalegać, aby to je- ЕаѵіИ , w y ru d o w a ł z b lachy te a t r ,  zd o ln y  p o ­
szczę w  tem  lecie nastąpiło. Po e n e rg ii, z jaką m ieścić w  sobie 800 osób, i  mogący się na fu r -  
z w y k ł w szystkie  interessa o db yw a ć , można się gonach z jednego do drugiego miasta p rzew ozić, 
też naylepszych spodziewać sku tków . —  Na zgromadzeniu ostatniem  sądów k ry m in a l­

na! g ran ic  Tureckich 26 czerwca. n ych  w  M id d le sex , dziecie ośm ioletnie, znajome
S łychać, że Su łtan  poszle swego syna, na . jako nayzręcznieyszy a łodziey z bam iy grasują- 

•tępcę tron u  A b d u l Medszyda, po zupełnem za- cey w  kw a rta le  W h ite c h a p e l , skazane zostało 
ła tw ie n iu  sporów E g ip tsk ich , do Petersburga, d la  na dwa miesiące c ię żk ich  ro b o l, i  n i  dw ó kro tn ą  
w yksz ta łce n ia  go tam w  umiejętnościach , c y w i-  ch łostę , za okradzenie jego domu. Tegoż same- 
liz a c y i i  obyczajach E u ropeysk ich .  ̂ go dnia inne dziecię od la t  jedenastu , podpadło

P od ług  w iadom ości z G re c y i, K ró l Otto, od- karze czternasto le to iey deportacy i, za kradzież na 
w ie d z ił ru in y  H erm iony  i  Trezeny , i  og lądał hu- p u b liczn ym  gościńcu. O sta tn i ten w inow ayca  na-
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ty c h  G reków  do podobnegoż k ro ku . W pałacu kam i try b u n a łu  swojego nie w id z ie li.
H ra b ie go  Roma o d b y ł się dnia  26 maja (pod ług  W iadom ości odebrane z Ja tn a ik i donoszą,
kalendarza k a to lic k ie g o ) ślub X ię c ia  Gustawa Ц  tam ta k  nadzwyczayna panuje susza, ja k ie y  
W rede, G ubernatora  A r k a d y i , z H  rabiną M a *  od piętnastu la t niepam ięta ją: d la czego p lony ch y - 
ry ą  Ralsamo, w dow ą  po H ra b i M etaxa . b i ły  ca łkow ic ie . Oszacowano, że ta wyspa w raz

P od ług  tychże  w iadomości, w y ru s z y ły  z za- z innem i a n ty lśk iem i ko lon iam i A n g lik ó w , w tym  
ło g i B a w arsk iey  w  M issolunghi 3 kompanie do ro k u  80,000 b a ry łe k  cu k ru , m n iey , n iż w  z w y -
Z e itu n i, dla osadzenia tego mieysca i  w ygnania czaynych la tach  wydadzą, 
b u n to w n ika  T u re ck ie go  T a s il Bussi, burzącego —  W e d łu g  w iadom ości, odeb
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ranych  w  L o n d y -

padem na T u re c k ie  miasto A r ta  w  E p irze . {Gaz, ców, k tó rz y  do M adras szukać jak ieyś u lg i p rz y -  
FFarsz.) h y xvają« M iasto  to, codziennie by ło  teatrem  scen

 ̂ rozdz ie ra jących  serce, i  dz ie lne  us iłow an ia  przed-
R o z m a i t b  W i a d o m o ś c i . .ię b ran o , ażeby przez subskrypcyą pub liczną  po-

D ow iad u je m y się, piszą z Londynu  pod d. 2 ło żyć  im  koniec, 
lip c a , le  w yp ra w a  Kapitana  Back, w ce lu  w y - S tatek L u x o r , k tó ry  p rze w o z i z Teb E g ip t-
nalezienia kap itana  Boss, ledw o  się zawczasu sk ich  do Paryża obe lisk Sezostrisa, udaje się na- 
rozw iązan iem  w pó ł-tra g iczne m  niezakończyła, з 4 przód z T u lo n u  du Cherbourga. W  tym  ostatn im  
k w ie tn ia  w  M on trea l. Pożar w ybuchną ł w do- porcie  w yładow ane zostaną z niego w szystk ie  hez- 
nm , w  k tó ry m  K a p ita n  Back m ieszkał, i  tak szyb- potrzebne c ięża ry , i  zdjęte będą m aszty , k tó re  
k ie  m ia ł p os tępy , że K a p ita n  ledwo swoje rze- będąc do sta stóp w ysok ie , przeyście L u x o ra 9 
Czy z ins trum en tam i m ógł ura tow ać. pod mostami na Sekw anie, n iepodobnetnby u c /y -

—  W ie le  już m iesięcy u p łyn ę ło  od tego cza- n iły .  Z Cherbnurga statek ten pop łyn ie  do H a -  
SU, k ie d y  .o k rę ty  Quorra  i  E lbu rka , opuśc iły  L t r  v re  ; zkąd do Rouen Żegluga jego bardzo będzie 
ѵвгрооі, p rzedsiębiorąc hand low ą i  naukową, po snadna, z Rouen zaś do Paryża wezbranie w ody 
rzece N ig e r ,  w y p ra w ę , pod p rzew odnictw em  może ją u ła tw ić , zw łaszcza, że s iatek od w ysoko-

ęś liw ey żegludze, w yp raw a  b y ła  się za trz y - ce, uskutecznione zostanie, k tó re , ze swojego ce- 
a na rzece Nun ; lecz z żałością donoćem y, lu  naukowego, ró w n ie , jak  z ważności h is to ry -

szczę
m ała  na rzece lNun ; lecz z zatoscią aono*iemy, iu  naukowego, ró w n ie , jaK. z ważności h is to ry -  
ze śm ierć K a p itana  H a rr isa , dowodzącego sk/о Ь  czney przepysznego p o m n ik a , zdobić mającego 
r ą , pozbaw iła  już tę w y p ra w ę  św ia tła  i  ta len- sto licę  F ra n c y i, nay w ięcey interesow ać może. 
tó w , t a k  b iegłego o fice ra : w yp raw a  posunęła się —  Franciszek Ronssel, u rodzony w  Bouores
k u  Brass, składającego się z dw óch  m ia s t, gdzie (Meuze), konw isarz  w ęd ro w ny , pod czas z im ney 
K ró lo w ie  B oy  i  Jacket panują. P ie rw szy  z tv c h  ro k u  pory, a p rzekup ień  kokosów, jak ty lk o  c ie - 
dw óch  w ładców  jestdawnieysząznajom ością P .A an- pleysze słońce b łysnę ło , u m a rł w  M etz, mając la t 
dera, k tórego uw ięz ien ie  w  posiadłościach jego, 118 i  4 m iesiące w ie ku . Ten c z ło w ie k , k tó re - 
©stalnią b y ło  p rzygodą , na k tó rą , w  czasie p ie r- go można uważać za Nestora generacyi, za tru d n ia ł 
wszey w y p ra w y , P. L a n d e r  2 bratem  swoim  b y ł się aż do d n i życia  osta tn ich  sw oim  c iężk im  p rze -
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